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DYREKCYA PO L1CYI 

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego  
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

• W  sk u tk u  wezwania  sądu  policyi popra-  
Wczey wydżiału Ję drze jowsk iego  d. 15. L i ­
stopada r.  b. Nr .  10,942 uczynionego,  Dl  ' rek-  
cya Policyi  zapozew edyktalny poniżey umie­
szcza dla powszechney wiadomości .

K r a k ó w  30 Grudn ia  1834 r.
Dyrek to r  Policyi 

S o b o l e w s k i .  t  

Sek re ta rz  
Kaniewski.

Z a p o z e w  E d y k t a l n y .

■Scd Policyi Poprawczey W ydziału Jędrze­
jowskiego,

Powtórn ie  zapozywa ninieyszym Piotra 
R°guza  lat  25 ma jącego,  katol ika,  wlościnni-  
na5 rodem z wsi Czarnocina powiatu Szkalbi -  
•wierskiego, wojew idżtwu K ra k o w sk ie g o ,  sta­

nu wolnego,  o zb rodn ią  rozbóyniczego mor .  
derstwa na osobie s t a rozakonnego  Abrahama  
Fefe rmana dokonanego,  (udzieź o usiłowano 
spełnienie takieyż zbrodni  na osobie Izraela 
Szv.ar t zbe rga Obnego,  k tóren  dnia 25 Kw ie ­
tnia r. z. odstawiając pszenicę d w o r s k ą ,  —  
w powrocie z Now ego  Miasta  Korczyna do 
rzcczoney wsi Czarnocina,  podiąw szy się przy 
przewozie przez r zekę Nidę odwieść na dm ie ­
niony, cli s tnrozukonnyeh z professyi k rawców 
do teyże wsi za groszy . J5 i p ć i -kw at e re k  
wódki  nagrody; —  uwiedziony chęcią zysku,  
gdy ci/, na wozie zasnęl i ,  dobył w drodze 
p o d k ó lk a ,  z tycb takowym' pie rwszego za ­
m o r d o w a ł : — zaś d rug iego ,  aż do omdlenia 
bi jąc w g ł o w ę ,  ciężko z ra n i ł ,  zab ra ł  rzeczy 
oraz  ki lkadziesią t  złotych polskich pieniędzy,  
zruci l  z wozu j a k o  t r up y ,  przybył  do domu; 
gdzie sąsiedzi  spost rzegłszy v.óz oraz inne 
rzeczy k rw ią  zb roczone ;  skor o  go o p rzy­
czynę zbroczenia quaest ionis dopytywać za ­
częli,  ten za raz  zbiegł  z r zeczami z rabowa-  
nem i ,  k tó re  w ręku j ego  widziano,  po w y ­
nalezieniu zwłok  zamord ow ane go ,  tudzież 
ci if iko zranionpga na drodze publiczney,  na ­
k az u je  mu przeto,  to j i s t  w mowie  będące ­
m u  Piot rowi  Rogożowi  z mocy §. 492.  C. I. 
k .  k.  aby w c iągu 60. r achując od daty o-  
głoszenia obecnego zapozwu,  stawił  się oso­
biście W sądzie naszym do dama  odpowiedzi  
ria to obwinienie,  gdyż w przeciwnym razie,
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zn p rzyzna jącpgo” się do zaska rżonych  zbro ­
dni będzie uważanym.

Chęciny 15 Lis topada 1834 r.
Sędzia Prezydujący  

Przesmycki.
Szczepański.

Prawnie  za ję t e  r u c h o m o ś c i , j a k o  to: sto- 
larszczyzna,  obrusy,  odzież,  b ie l izna,  i kocz,, 
będą  dnia 13°Stycznia r. b. o godzinie  lOey 
z r ana w suk ienn icach  Miasta K ra k o w a  przez 
publ iczną l i c y tac ją  sp rze da ne ;  a zaś  koni  
para maści  siwey w d. 20. t. m. i r. o _god. 
11 przed południem na końskim ta rgowisku.

K r a k ó w  2 Stycznia 1835 r.
W  oycicch l)ziarkowski<

K r a k ó w .  T a x a  żywności  na miesiąc 
S tyczeń r. b. j e s t  nas tępująca:  Bulka lub
rożek , z p i ękney  mąki  pszenney za g rosz  1#  
m a  ważyć lotów 6 ^ . — za g r .  2. ł: 13 .—  za 
g r .  6. funt.  1 lot: 1 2 . — za gr .  12 funt: 2.*lót: 
24.  — za  gr .  24 funt.  5 lot: 17. — Chleb ży~ 
i/ty  z czys te j  inąki ż j tn ey  za gr .  3. ma  wa­
żyć lót: 2 7 . —  za gr .  6. funt.  I . l o t .  23. — za 
gr .  12 ftfnt. 3 lot. 1 4 . — za gr.  24 funt .  6 
lótów 28. .— Chleb PrądnicSi za zł. 1. powi­
nien ważyć f. 8 lot. 19., za każdy  zaś funt 
płaci się po g r .  3Ą.—  M ą ki pszenney  naj  pię­
k n i e j s z e j  mia rka  zl. 1. gr.  7.  —  bulczaney 
zt. 1. gr .  4. ś r edn ie j  g roszy 2 4 . —  M ą k iży -  
Iney w na j lepszym gatunku  zł. l . g r .  1.— M ię ­
sa wolowego  z bydla-spaśnego funt: gr.  8. — 
polędwicy wołowey  gr .  10. —  mięsa z dro-  
bnieyszego bydła po gr .  4. —  Cielęciny pię­
k n e j  po gr .  8.  — Skopowiny  po g r .  5. —  
Wi ep rz o w eg o  mięsa schab a u a n e g o  po gr.
8. — ze słonin j i sk ó r ą  g roszy  9. słoniny 
świeżąy czyli bilu po gr .  15.  wę dz o ne j  wy ­
t r a w n e j  po gr.  1 9 . — Piwu m arc ow eg o  g a r ­
niec po g r .  24.  kwnrfcłdpogr. 6 .— bute lka  kwar -  
towa dobrze zakor kowana  i w piasku u t rzymy­
wana po gr .  7. — P iwa dubel towego zwyczuy- 
nego garniec  po gr .  18. — Koszowego po gr.
9. — Sof t  g r u b o  t łuczo ne j  k war ta  po g r o ­
szy U' ,  m ia łk ie j  p o . g r .  1 3 . —  Świec  r u r k o ­
wych łojo w Yrh fant .  gr .  2 3 . —  ciągnionych 
gr .  2 5 . — Mydła funt  gr .  22.

Część Polityczna.
WIADOMOŚCI Z OSTATNIEY POCZTY.

P a r y ż  29 Grudnia. N ie z aw o dn ą  j e s t  r ze ­
czą  mówi  dziennik han d lowy,  że tey chwił i  
Ros sya ,  j a k  ta j u ż  poprzednio donieśl iśmy,  
mocne czyni k roki  do naszego rzą du ,  w zg lę ­
dem przyznania i l ikwidac j i  ogromnych  sunim, 
k tóre F rancya  j e szcze z z a r zą d ów  cesa rs twa  
zad łużoną  jes t  Polscze.  X i ą ż e  L ub ec k i  m a  
zlecenie od N.  Cesa rz a  W s zec h  Uossyi aby 
natarczywie popierał  rozwiązanie  tey s p r a ­
w y ,  i układy w tey m ie r z e ,  rozpoczęte j u ż  
zostały pomiędzy poslannikicm I lossyjskiin 

, i kommissarzaiui  wyznaczonemi nu ten k o ­
niec przez ministerstwo sp raw zagranicznych.

Nade sz ł a  do Pa ryża  wiadomość ze wschodu ,  
(wedle K uryera  francuskiego) o coraz  wię- 
kszem podobieństwie do k r ok ó w  nieprzyja­
cielskich pomiędzy T u r c j ą  i Eg ip tem ; etoli  
s ą  to ju ż  t a k  spowszeuhniałe wywolywania  
koniecznie j a k i e j ś  w oy ny ,  a p rzyna jmnie j . ,  
w Azyi  lub Afryce ,  skoro się nieu kije w z r u ­
szyć do litości E u ro pę  aby się b i la ,  że  p r a ­
wie  żadney n iezw raca ją  uwagi .— Urządzen ie  
nowych mini sters tw wc Fra nc j i  i Angli i ,  k tó ­
rych dążność widocznie zmie rza  do us tałeuia 
p o k o j u , — w k t ó r y c h , umia rkowani  cz łonko­
w ie ,  ani w ą t p i ć ,  iż dobrze  wiedzą  co czy­
n ią ;  do rozpaczy przywodzi  l icznych dzien­
nika rzy,  dla tego też czytamy dziś,  po tysjiąc 
r azy j u ż  powtórzone albumy ; ze-len stan rze • 
czy je s t  chw ilow y , — że król fra n c u sk i jest 
tr ogromnych kłopotach czy sic nowe jeg o  
ministerstwo u trzy m a , —  że w A n g li i  coraz 
nieóezpiecznieysza powstaje oppozycya p rze ­
ciw torysom ,~r- że zaburzenia w Ir/andyi,sta­
j ą  sic codzieu hardziey grożnem il i  i. d. i t. d. 
leez te wszystkie wywoływania ,  przynaymniey 
do tey chwil i ,  nie są niezeąi  w i ę c e j ,  j a k  
petardami wypłowioley poli tyki  dz i enn ika r ­
skie)’ , k lórey p rzepowiedn ie ,  g r u b ą  tylko 
niewiadomość na chwilę owładnąć m o g ą ,  i 
j a k o  rzeczy •/.' fałszywego punktu widzenia 
w z i ę te ,  których dążność- dawno j u ż  odgadnio-  
ną  zos tał a,  na wzór  szumiącego  potoku,  prze-



*1 . „  ecą i w rzece zapomnienia  u toną .  Zapyta
kto j czegóż oni żą d a j ą  po mini st r ach,  po g a ­
b i n e t a c h ! — Oto j edynie  t e g o , co zawsze  ma-  
j ą  na j ęzyku;  n iepoko jów,  zaburzeń ,  obalenia 
porządk u  powszechnego .—  Powie  k t o ,  że 
p r ag ną  postępu cywil izacyi ,  i zasad l ibe r a l ­
nych!  Bynayin n ie y j— W ła śn ie  oni dziś ca łą  
sw oj ą  polemikę wymierzyl i  przeciwko r z ą ­
dowi francuskiemu 1 angiel skiemu,  k tóre ten sy­
stem tak daleko j u ż  posunęły.  Bo możnaż tego 

widzicć w ministerstwie dzisieyszey F r a n -  
cy> możnaż zarzucać abso lu tyzm gabinetowi 
londyńsk iemu, dla tego że obecnie z torysów 
jest  z łożony ,  skoro  j e go  naczelnik Rober* 
Peel ,  t a k  sumie'nnie objawi ł  sw ą  wiarę po­
l i t ycz ną? — Ale czas ,  i doświadczenie nay- 
lepszemi są  l ekarzami  na  wszystkie  ludzkie 
Uniesienia; ul eczą one powoli  ty cli wszyst ­
kich dzienn ika rzy , których obecne d*»klama- 
cye wypływają z obłędu,  branego za p rzeko­
nanie; — wszakże  pol i towaniu zostawić nale­
ży tych,  którzy cala  swą  us i lnośc ią ,  do te- 

' S° j edynie  z m ie r za ją ,  aby się stali pokupne-  
Hii; 1) ni w krótce innteryi do rozpraw już  
Zabrakn ie ,  niedługo sami siebie powtarzać 
Zac zną ,—  rzeczy p ó j d ą  s w j m  trybem n a ­
p r z ó d , — a oni z wywoływaniem swojem w 
t) le  pozostawieni,  chcąc niecbcąc,  muszą  sk o ń ­
czyć na oschłości  i nudach.

I./OSUYS 28 Grudniu. Gdy już  teraz no-  
ministerstwo zupe łnie unrgani / .owane za- 

Stało,  nas tępujący skład wszystkich członków 
gabinetowych króles twa W .  Brytanii ,  niemo- 
Zethydź bez interessu.  y

L o rd  w ie lki  ka nc l e r z ,  Ur<! Lynd/t ;rsl\ 
Pierwszy  lord s k a r b o w y ,  i k anc l e r z  izby 

skarbówćy,  S ir  Hubert P et/.
Lord Prezydent  ławicy 11 idy, /ord W harn-

k an c le rz  xi<;ztwa Lanc as t e r  Pan K tiro l
Wynn;

S i0liret ;uz stanu do wydziału sp raw za- 
grarKfzny,,!), xtf{ze H'e//i:i".'oh;

ftfi,<retnrz stanu do osad,  hr. Aberdeen; 
kretarz stanu do spraw wewnęt rznych,

R. Gou/boiirn;

P ierw szy lord admiralicyi hr. de Grey;
Prezyden t  kontrol l i  wschodnio indyiskiey,  

lord E/lenborough;
Płatnik  j lny  armi i  S ir  Edw ard K natch-  

bull;
Pocztmist rz j e n e r a l n y , lord Maryboough.
Nadeszły  tu znowu listy z Lizbony,  k tó re  

w  niebard/ .o korzystnem świet le ma lu ją  stan 
rzeczy w Por tug a l i i .—  Morders twa,  p rześ la ­
dowania ludzi upadłego.,  s t r onn ic twa , m a ją  
tam bydź w porządku dziennym i r ząd przez 
szpary na nie patrzy.  Bydź j e d na k  łatwo mo ­
że,  iż ta oburza jąca wiadomość wyszła raczey 
z pod pióra j a k iego  exa l towanego  ma lk o n­
tenta.

Wszystko tu z natężeniem oczeku je  zapo ­
wiedz ianego ju ż  głośno przez n iektóre  dzien­
niki  rozwiązan ia  par l amentu ;  rozpuszczane 
atoli przez r adykal is tów postrachy i p rzepo­
wiednie zab urzeń ,  zda ją  się bydź tylko na  
papierze.

Mó w ią  znowu,  że nie margrab ia  London-  
derry,  lecz przeciwnie lord I ł eytesbury p r z e ­
znaczonym jes t  na posła do Pe te rsburga .  O-  
statni j u ż ‘za dawnieyszego minis ters twa x ię -  
cia Wel l ing tona ,  sprawował  to poselstwo.

( g .  p . s .J

AyKOSA  12 Grudnia. S tosunki  na wscho­
dzie zda ją  się znowui bydź zawiktańemi .  P o ­
wszechne  wzburzen ie  umysłów w zdobytych 
przez E g ip c ja n  p r ow inc jach ,  objawiło się po­
wtórnie w wielu okol icach,  tak nadbrzeżnych,  
joko  też w głębi  Syryi ,  przez  dosyć za t rwa­
ża jące sj iUplomata,  k ióre z r esz tą  mog ą  
bydź pożądanemi dla Ibrabima: albowiem dzi­
kiej '  j ego sile działa lne j  nada ją  znTjklnienie 
i pozór  do zupełnego  pokonania mężnego  o-  
poru  Sy ryiczy ków; lec/, r azem zachęca ją  Por-  
tę do postępowania ,  k tóreby Meb med a  Alego 
skłonić mogło <1 o k r ok ów ,  od j ak ich  się d o ­
tychczas wstrzymywał .  T o  przynayinniey jest. 
n i e zaprzcczon em,  iż Porta ,  swo ją  n ieprzyja­
cielską na granicy Syryi  po s ta w ą ,  do boju 
wyzywającą ,  przez k tó r ą  liczna jey arniija 
zagraża ła  w wielu mie jscach  napadem na A-
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danę  i H a l e b ,  mocno się skompromitowała ;  
iż ostatnie, powstańcze wypadki  w Syryi  o- 
k a z u j ą  się przez to ważnieyszemi ,  i że na- 
konieo szybkie poduszenie korpusu tu reck ie ­
go k-ti O r f a ,  mus* byilź bardzo zat rwmżają-  
cem dla Ibrabiiiin. Basza  ten zdał  powtór - /
r.y rr.ppoit  oycu swemu o tym- stanie rzeczy; 
należy więc oczekiwać,  czy i l łehmed Ali p rzy­
chyli się do życzeń syna ,  i będzie korzystał  
z tey sposobności  do ze rwania s tosunków z 
suł t anem,  lub czy dogodnieyszey j e szcze  po­
ry czekać będzie.  W  prawdzie Angl ia  nie­
dawno s tanowczo objawi ła  swe życzenie u-  
trzy niania pokoju na  W s c h o d z ie ,  zbl iżając 
się w tym względzie do K os sy i , n nowe to- 
i-ysowskie ministerstwo 'mniey jeszfcze^ sprzy­
j ać  będzie planom M e hm eda  Alego;  j edn akż e  
nowy wypadek może bez wątpienia nowe w 
vice k rólu nadzieje obudzić.  J e s t  nim zgon 
F e t l i -A le g o , szacha Iranu.  Jeźfi  z rozdwo­
j e ń  na łonie dynaslyi  pe r sk ie j ,  wyniknie  ( jak 
powszechnie  sądzą)  spór  o następstwo t ronu 
i woyna domowa,  w tedy wmieszanie się Ho 
S p ra w  perskich będzie nieodzownem.

K o S S T A X T Y S O p o l  25 f j / s / o p m l a .  Zda j e  
s ię ,  że powstańcy w Syryi nie dzia ł a j ą  j u ż  
w i ę c c y  w inassie ,  al e odpór  t rwa ciągle po-  ’ 
jedyńo/ .o,  gdyż wie lka  część b ro n i ,  k tó r ą  
z takieni  okrucieństwem mieszkańcom odbie­
r a n o ,  ukryta  j e s t  w miastach.  Z tamtąd do­
w o żą  j ą  pows tańcom,  którzy nakszta l t  gue-  
r y l i a s ó w  są  ro zproszen i ,  ale przecież zgo­
dnie działają.

S y n a  j e s t  przeto w stanie woyny, k tó r e ­
mu  muże nie tak p rędko  koniec położony 
będzie.

W .  Por ta  chce liydź t eraz  spokoynym wi­
dzem,  i zdaje się oczekiwać chwil i^  w któ-  
rey będzie mogła spróbować z większem bez­
pieczeństwem szczęścia woyny. Reszyd basza 
je s t  tak przygotowany,  iż w każdym mo me n ­
cie może rozpocząć działania zaczepne.  W i a -  
rogodne osoby donoszą ,  ze ustawił  korpus 
10 tysiączny w ten sposób,  nad g r a n ic ą ,  iż 
w razi  a \vovoy zagrozi łby komunikacyom 
ib r a i i im a  baszy przez ' szybkie posunięcie się 
k u  Ba ta t r i i ,  gdyby Ib rab im zmuszony  był 
dła jnUi lgo  bądź  w yp adk u ,  zmienić l ini ą  o- 
periioy jną .

N e siirzyszło dotąd do k ro kó w  n ieprzy­
jac ie lskich między obydwoma w o js k a m i ;

wszelako Ibrab im ma bydź bardzo roz j ą t r zo ­
nym z powodu groźncy postawy ,  j a k ą  t e raz 
przybrała  armia  tu r ock a ,  na grai l iey Stoją­
ca .  S łychać ,  iż w tey mie rze  zaniós ł  już  
swoje zażalenie.

Od  Me be me da Alego oczeku je  W .  P ó t -  
ta odpowiedzi  na wniosek S u ł t a n a ,  który 
inu darował  zaległy h a i ac z ,  j e  źli tylko na 
przyszłość t akowy regula rn ie  op łacać będz ie ,  
i innym przyjętym na siebie obowiąz ko m 
zadość uczyni.  Alchnied zajęty jest podróżą  
Wewnątrz k r a i n ,  i dla tego pewnie  odpo­
wiedź się opóźni ła.

Większa ,  część o kr ę tó w  eg ipskich  opu ­
ściła brzegi  S yry i ,  i udała się ku  A łe x a u -  
dryi.  Jedni  tw ie rd z ą ,  że flota tam p rze z i ­
m u j e ,  inni przeciwnie ,  że przewiezie ztain- 
tąd-świeże w oysko do armii  Ibrahima .

W ia do m oś ć ,  że  Szach  P e r s y i , '  tknięty 
ap|>oplexyą,  umar ł  v zrobi ł a tu wielkie  w r a ­
żenie.  O b aw ia ją  się wszyscy, aby między 
zs tępnemi Szacha nie przyszło tło watk i  o 
sukc r s śyą .

Suł tan zasłabł  był tenii  dniami;  t e raz  ozdro-  
wiał .

Niżey  podpisany os t r zega wszystkich k tó ­
rych się dotyczeć m o ż e ,  iż płacąc za raz  na 
mieyscit gutowemi p ien iądzmi ,  za wszystko,  
cokolwiek w j ego  domu spotrzebowanem bydź 
może,  riieprzyimie żadnych racł iunków ja k ie -  
by mu przez kogokolv,  iek i w j ak iem bądź 
czasie p rezen towane bydź mogły;  i o świad­
cza publicznie iż każdy ten sam sobie winę 
przypisać musi,  nie znaydu jąc żadnego wzg lę­
du na swą  p re tensyą ,  k tórąby na imię j ego  
miał  co pod j a k im b ą dź  p re t cx tem  kredyto­
wać.

K r a k ó w  9 Stycznia 1835 r.
X .  D r .  Gerlach.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.

D nia  9. 10. Stycznia.

T rau m.  Antoni  kupiec z Po lski .—  Bloszyń-  
ski  Jan  Ob: z Polski .  — Bontani  J ó z e f  Oo:  
z Pol sk i .— T r a u b e  Wi lhe lm z P russ .— K u r ­
ka  Jau  z W ę g i e r . — Zojacz Grzegorz  % W . — 
K ork os z  G rze gor z  z Węgie r .

“ WYJECHALI Z KRAKOWA.

KulczykowsLi  T om a sz  do Ga l i cyi .— J o -  
guus  Antoni  tamże.


